
Słuszność naszych żądań
w  św ie tle  o rzeczeń  N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  .A d m in is tr a c y jn e g o .

W  dw óch ośtatnicli num erach „E m eryta" poda­
liśm y pierw szą serię zasadniczych  w yroków  N a j­
w yższego T rybunału  A dm in istracy jn ego , w ydanych  
w spraw ach em erytalnycli.

W y ro k i te orzekają  n ienaruszalność p raw om oc­
nie przyznanych  em erytur, n iif dopuszczają do sto­

now an ia  późn iojszych  przepisów  do osób spensjono- 
'w anych na podstaw ie ustaw poprzednich, w y jaśn ia ­
ją . znaczenie’ poszczególnych  postanow ień  przepisów  
u staw y  em erytalnej w edług ich  w łaściw ego brzm ie­
n ia , prostu ją  b łędną w ykładnię poszczególnych  
^artykułów, n orm ują  prawmy sposób postępow ania 
w  tych  sprawach,

W szystk ie  pow yższe w yrok i wydane zostały 
,v spraw ach przeciw ko Skarbow i Państwa, zatem 
ich w yp isy  doręczone, zostały  M inisterstw u Skarbu, 
k tóre pow inno je  by ło  zarejestrow ać i udzielić od 
p isy  dotyczącym  * referentom  a* szczególnie k ierow ­
n ik ow i w yd zia łn łem erytu r do w iadom ości celem do 

.<stosowywania przyszłych  deeyzyj do istn ie jących  
zasądnięzych  orzeczeń.

T aki sppsób b y łb y  log iczn ym  następsiw em  orzc- 
•czeń w urzędzie obsadzonym  i k ierow anym  w y ro ­
b ion ym i silam i praw niczym i, rozu m iejącym i, iż 
orzeczen ia  sądowe obow iązu ją  nie ty lko szarych 
•obywateli ale i w ladze państwow e, b y łb y  u n iem ożli­
w ił w ydaw anie postanow ień i przygotow anie' aktów  
ustaw odaw czych  > sprzecznych  z duchem  ustaw 
i z orzeczeniam i n a jw yższej m ag istratu ry  państw o­
w ej.

•Sąd jest sądem, jeg o  orzeczenia są nie najfuszałne 
i  m uszą b y ć  respektow ane przez w ładze (art. 64 
punkt 2 i 4 ft staw y k on stytu cy jn ej).

L udzie w ych ow an i praw niczo i praw niczo m y ­
ślący , p rzyzw ycza jen i do ścisłego rozum ow ania, nic 
ano'g,łi b y  in tepretow ać orzeczeń sprzecznie z ich 
■fa kt ycznym  brzmieńie.rn.

Przez' pom in ięcie  pow yższej zasady i obsadzanie 
k ierow niczych  stanow isk ludźm i niekom petentnym i, 
n ie  posiada jącym i nie ty lko  w ykształcen ia  p raw n i­
c zeg o ; ale nawet poczucia  praw nego, nie u m iejącym i 
w czuć się w  istotę i in tencję  orzeczeń,, tłum acząc je  

''hzęsto w ręcz odw rotnie, —  stw orzono ca ły -.szereg  
b łęd ów  i ],om yłek, m szczących  się obecn ie na tym  
■systemie, w y w ołu ją cych  z jedn ej strony dalsze 
b rn ięcie  w n iekonsekw encjach  i n iedorzecznościach 
praw n ych , z d ru gie j strony w yw ołu jących  g łębok ie 
•u c z u o t B  krzyw dy, w ytw arza jących  uzasadnione wrze--' 
nie i rozgoryczen ie  pokrzyw dzonych  przeciw  n ie ­
dopuszczalnem u łam aniu praw a, jednostronnem u 
•zrywaniu um ów  zaw artych  z praćcjw nikam i i  nie 
respektow aniu  w łasnych, praw om ocnych  dekre­
tów  pensyjnych .

P ierw sze rażące pogwałcenie, praw a nastąpiło 
w  roku  1932 przez obniżenie zasadniczego w ym iaru  
•emerytalnego z 100% na 9’2%w w brew  istn iejącym  
um ow om  p eh sy jn ym  i n iezgodne z postanow ieniem  
art. 6 ustaw y em erytalnej z roku 1923 k tóry  w yraź­
nie m ów i: „Z m ia n y  d o t y c z ą c e . za sze re g o w a n ia  fu n k ­
c jon a r iu szom  p a ń s tw o w y ch  i zawodom  yeh  w o jsk o - 
w y c h  do g ru p  u posa żen ia , n ie  m a ją  za stosow a n ia  
d o  p rze n ie s io n y ch  ju ż  w  stan  sp o czy n k u  fu n k c jo ­
nariuszom - p a ń s tw o w y ch  i zaw odom -ych w o js k o w y ch ."

B y ł to „Reełitm ord'.‘ k tó ry  nie przedaw nił się 
w cale, gdyż akt k o lid u ją cy  z praw em  zostanie na 
;zawsz(j|bezprawiem , sprzecznym  z dobrym i obycza ­
ja m i, zwłaszcza, że dotkn ięci nie m ieli i nio m ają 
do dziś żadnego sposobu obrony. — B ozpraw ia nie 
uspraw iedliw i n igd y  ujęć.ie go  w form ę;u staw y, czy 
le ż  rozporządzenia.

D rugim  aktem  gw a łcącym  praw o b y ł dekret 
z 22. listopada 1935 sk reśla jący  jedną czw artą część 
łat służby p ę d z o n e j w państw ach zaborczych , 
w brew  przepisow i art. 17 pow ołanej ustaw-y em ery­
ta lnej z r. .1923. stanow iącem u, iż podstam -ą d o  w y m ia - 
ru  u p osa żen ia  e m e ry ta ln e g o  je s t  u p osa żen ie  p o b ie ­
ra n e  o sta tn io  w  s łu żb ie  c z y n n e j i m-brew p r z e p is o ­
w i art. 81 p o w y ż s z e j u sta w y , k tó r y  w y ra ź n ie  s tw ie r ­
d za , że „F u n k c jo n a r iu sz o m , k tó rz y  p rzed  w stą p ie - 
n ie in  do s łu ż b y  p a ń s tw o w e j p o ls k ie j p o zo s ta w a li 
na s łu żb ie  je d n e g o  z b. p a ń stw  z a b o rczy ch  w lic za  się 
d o  m y s lu g i e m e r y ta ln e j p e łn ą  ilo ś ć  la t  w  b. p a ń ­
s tw ie  z a b o rczy m ".

K onsekw encją  n ieum iejętności log icznego, praw  
n iczego sposobu rozum owania, i b łędności in terpre­
tow ani a orzeczeńyN ajw yższego T rybun ału  A dm in i­
stracy jn ego , by ło  zam ieszczone w i>roto-kólc steno­
g ra ficzn ym  posiedzenia K om isji budżetow ej Sejm u 
z ilnia 13. stycznia. 1936, ośw iadczenie1 ów czesnego 
W icem inistra Skarbu p. Lecjim ickiego, k tóry  twiur- 
dził, iż N ajw yższy T rybu n a ł A d in iiiiśtracy jn y  
orzekł, że Polska n ic m a obow iązku zaspakajania 
em erytur za służbę zaborczą a jeże li to czyni, 'to  zu­
pełn ie  dobrow oln ie  k ieru ją c  raczej polityką.

A żeby  nie b y ło  żadnego niepo.rozumie.jiia pod 
tym  w zględom  przytoczym y p ow j ższe przem ów ie­
nie dosłow nie w ed ług  protokółu  sten ogra ficznego:

„W y d a tk i na em ery t ary, rbnty, i inne zaopatrze­
nia, w ynoszą roczn ie sumę.&2$OJ)00.<)00 zł (skcrtmtlowa- 
ao razem,, by w yda widy s ię  większe, g d yż  f  ( l i ty c z ­
nie na em ery tu ry  Ajydaje się roczn ie p rzeciętn ie  
około  165 mil. zl, przyp . R edakcji) stanow iąc 11,8%. 
sam y prelhni-nowa/iej 'uiydalk&w zw ycza jn ych  adtni- 
n isiracji państw ow ej.

Zaopęiłrsenia pob iera ’ 271.787 osób bez em erytów  
k olejow ych , pocztow ych , lasów  i m onopoli państw o­
w ych. ( liazom  z em eryl(an i k o le jow ym i, p o cz to w y ­
mi. lusóuĆĄ mo-nopoli b y ło  w  r. 19:15 em erytów , wdów  
i s ieró t 187.2^6 osób, y fo b ee :ęze\jo liczba podana przez  
m ów cę obejm ow ać m usi chyba  inw alidów  w o jsk o ­
w y ch  itp .). L iczby : wskazują, ftp -udział jyrocen tow y  
w yd atków  na em ery tu ry  i r en ty  wzpóhl ytr-sfasunku  
da ogóln ych  w ydatków  p aństw ow ych  od r. 1929/30, 
kied y  w ynosił 10,25% na 11,8% prelim inarza na rbłi 
1936/37.

Od r. 1931/32. w zrost zośta ł perwstrzym any, a  na­
w et zm n iejszon o ogólną  sum ę płaconą na e m ery tu ry , 
ren ty  i inne zaopatrzenia, (W p rost n ie zosta ł w strzy ­
many, gd yż w r. 1936 liczba em erytów  doszła do sum y  
1 fJ?Ą56 osób, zm niejszen ie w yd a tków  nastąpiło w sku ­
tek  od jęcia  em ery tom  w r. 1931 pob iera n ego  dod.at- 
ku d rożyśn ia n ego  w w ysok ośc i 15%, zaś w r. 1932 
dalszych  8.%.tijl0%).

P row ad zen ie ra cjon a ln ej p o lity k i person a ln ej 
itUt, o/iu a nets nu rhtże trud,Jaśce; gd yż  p rzy  kioorzć- 
uiu adm in istracji i arm ii p o lsk ie j p rzy jm ow an o do 
hizby o sob y  starsze. (W  ok resie  m asow ego em ery ­

tow ania,-ndzica-ncyo przez posła  W a gn era  reorga n i­
zacja  adm inistracji, w ysy ła n o  na em ery tu ry  w łaś­
nie nie. ty ch  . starszych , alej* ludzi m łodych  i zdro­
w ych ).

O soby te  osiągn ęły  już, albo osiągną w na jb liż­
szych  latach w iek  em eryta ln y , co  spow od u je z k o ­
nieczności natura lny ii/zrost em erytóu^M

O bjaw  ten  potrw a  nieiuątpliw ic peiińcn czas, za­
nim  osią gn ięte  zostanie:,t. zw .'.nasycenie em eryta lne, 
gd y  n a tura lny u b y tek  zrów now aży p fzyró iłt em ery ­
tów  wdów  i sierót. (T eoria  tq2tjęfa z ust Idcrow nika  
w ydziału  em erytu r, k tó ry  p rzew idu je tak ie znorm a­
lizow anie n a jw cześn iej za lat 30).

W  la ta ch  u b ie g ły c h  n a stą p iła  b a rd zo  zn aczn a  
zm ia n a  kosztom- u trzy m a n ia  tak  m- w ię k szy ch  m ia ­
stach , ja k  s z c z e g ó ln ie . m- m n ie js z y ch  o s ied la ch , a w  
zw iązk u  z tym , S y tu a c ja  o g ó ln a  o só b  o tr z y m u ją ­
c y c h  sta łe  za op a trzen ie  u le g ła  zn a czn e j zm ia n ie  na 
lepsze.

W  p o ró w n a n iu  do o g ó łu  lu d n o śc i sy tu a c ja  o b y ­
w a te li, n ie  p o s ia d a ją cy ch  s ta łe g o  ź ród ła  doch od u , 
(ch łopów - na P o le s iu  i P o d h a lu  —  p rzy p . R ed .) o k a ­
z u je  .śię o  w ie le  c ięższa , a n iże li s y tu a c ja  osób  o t r z y ­
m u ją cy c h  sta łe  za s iłk i (są  to  w ię c  „z a s i łk i"  n ie  
w y s łu żo n a  e m e ry tu ra ) ze sk a rb u  p a ń stw a .

S tojącżw  obliczu  kon ieczn ości u lrzym an ki na do- 
t yehczas ow ym  poziom ie wydatk&iv ma .em ery tu ry  
'Rząd 'miał przed  sobą dwie drogi, P ięrm m h przew i­
dyw ała obniżen ie w szystk ich  bez w y ją tk u  zaopa­
trzeń  o pew ien  procen t, d ru g a  p rze p ro w a d ze n ie  p e w ­
n e g o  ro d za ju  s e le k c ji p o m ię d zy  p o s z cze g ó ln y m i 
o k re sa m i s łu żb y  i uznania,,;;że n ie  w szy stk ie  z p o ­
śród  ty ch  okresów- m a ją  tę sa m ą  w a r to ść  i ten sam 
w p ływ  na w ysokość uposażenia  em eryta ln ego .

W y b ó r  p ierw sze j z  w ym ien ion ych  d róg  god ziłby  
iPl °fldl f  u nkcjonariuszów  państw ow ych  i zaw odo­
wych w o jsk ow ych . R ząd poszed ł ydrpgą ochrony  

praw  fjch  słu żby to od rodzonej państw ow ości p o l­
sk iej, (zupehrip lekk ie i bez osob istego  narażania się) 

k osztem  praw-, p rzy z n a n y ch  z ty tu łu  s łu żb y  w- b y ­
ły ch  p a ń stw a ch  z a b o rcz y ch  ora z  z ty tu łu  za lic zo n e j 
do eP” *rvJurv •• z a w o d o w e j (ob ie potraktow ano  
jednakoioo m im o pow ażnych  różnic, k tórych  nie do­
strzeżono) a w  końcu  przez skreślen ie k orzys tn ie j­
szego  liczenia, p ew n ych  okresów  b. służby zaborczej 
(w ojna  św iatow a, służba p rzy  kolei, żandarm erii, 
straży  gran icznej, am bulansach pocztow ych  itd,).

Obniżce u leg ły  jed yn ie  zopa irzen iaę k tórych  pod ­
staw ą była  s,b*żba pełn iona  w  b. państw ach zabor­
czych  Ig praca  zaw odow a, p rzy  czym  .obniżka d otkn ę­
ła le osoby , k tóre  w służbie pa ń stw ow ej p o lsk ie j 
pb&Óstawały n a jk rócej, bądź w  puństioie polsk im  n i­
g d y  n ic s łu ży ły  (n ic ścisłe). — N ikt z pośród  osób  
posiada jących  praw a em eryta ln e -nie został łych  
praw  pozbaw iony. (Cz&żby i to  zam ierzano)?

• S ły szy  się zdania,jeże Polska, m a -żobounązania  
w obec em ery tów  b. państw  zaborczych , czy  to  z t y ­
tu łu  um ów  m iędzynarodow ych , czy  też  z ly tik u  rze­
k om o  otrzym anych  od b. państw  .'zaborczych kapita ­
łów , m ajątków  lub funduszów  em eryta ln ych .

Otóż stw ierdzić należy, że p a ń stw o  p o ls k ie  n ie 
o trz y m a ło  od  rzą d ów  p a ń stw  z a b o rczy ch  ża d n y ch  
fu n d u szó w  na e m e r y tu ry  (m ów ca nie znał postano­
w ień  art. 312 trjiktatu  W ersalsk iego î  art. 216 kon- 

l^cancji to Saint Oerm ain, k tóre  w yraźn ie stw ierdza­
ją, że z m ajątku  zn a jd u jącego się n a  p rze ję ty ch  te ­
ru toriach  w inna P olska  iv p ierw szym  rzędzie zaspa­
ka jać, te śwńadezenm  socja ln im które c ią ży ły  na pań­
stwach zaborczych , ja kkolw iek  pow olyioa ł się na p o ­
w yższe  tra k ta ty  i kon w en cje).

C o się: ty czy  zarzu tów  ja k ob y  P o lsk a  p rzy ję ła  
zobow iązania  w  stosunku  do em ery tów  b. państw  
zaborczych , to  odpow iedź na to  dał .(N ajw yższy T ry ­
bunał A d  m im  si ra cy  jn y  w w yroku , w k tó rym  orzekł 
co n a stęp u je :

Odnośnie zarzutu skargi, iż państwo polskie jako spadko­
bierca b. państwa austriackiego zobowiązane jest spłacać zobo- 
wiazania swego spadkodawcy w wartości koron złotych w sto­
sunku do marki polskiej, to należy zauważyć, że państwo pol­
skie nie może być traktowane jako sukcesyjne w stosunku do in­
ny cli państw za bor czy clt, ponieważ państwo polskie opiera sit; nie 
na zasadzie sukcesji, lecz na traktatach i umowach, wynikłych 
w rezultacie wojny niepomyślnej dla b, państw zaborczych, nie­
zależnie a nawet wbrew ich woli, że przeto o jakichkolwiek obo­
wiązkach zaspokojenia przez państwo polskie zobowiązań tych 
państw poza zobowiązaniami dobrowolnymi wzgl. przyjętym i 
w umowach i traktatach nie może być mowy.

Co si(; tyczy emerytów b. państw zaborczych, to państwo 
polskie dobrowolnie, kierując sir; jedynie racjami polityki pań­
stwowej polskiej, przejęło swoimi ustawami emerytalnymi na 
siebie obowiązek utrzymania ich na koszt skarbu państwa w tym 
oczywiście zakresie, w jakim ustawy określą.

N a jw yższy  T rybunał Adm h% istracyjny'.fzajm ował 
się rów n ież , upraw nieniam i p rzysłu g u ją cym i oso ­
bom  o b ję ty m  t. zw . kon w en cją  rzym ską  i w iedeńską, 
d otyczą cd  em ery tów  b. fum  .cp m a rm szy  austriackich . 
W  te j m ierze N. T. A . za jm u je stanow isko, iż w e­
dług art. 8 konw encji, postaw nrien ia  art.t 1 do 7 te j  
kon w en cji m e  naruszają  w n iczym  ustaw , ani roz­
porządzeń, w yd an ych  tym  przed m iocie p rzez pań­
stw a sygn a tarn e w stoptm ku do w łasnych obyw ateli 
(m ów ca zapom niał m tym  m iejscu  p rzy to czy ć  brzm ię 
n ie art. 3 honw encjm iuedł.ug k tó reg o  em erytu ra  
przyznana na podstauńe w łasnych  Ustaw przez jed ­
no z państw  syg n a ta m ych  ni&§mo^et b yć  niĄsżą od 
em ery tu ry , jaką  dany em ery t m iałby b y ł w b. pań­
stw ie austriackim ) a gd y  przez państuw p olsk ie  ro- 
sżczenia. em eryta ln e obyw a teli •polsk ich  tak z ty tu łu  
służby cyw iln e j i W o jsk o w e j p o lsk ie j ja k  i zaborczej 
zosta ły  w  drodze ustaw od aw czej unorm cncane, p rze­
to n ie m ożna w . tym  stanie p ow oływ a ć sic- na prosta- 
nm cidnia k on w en cji a ty lk o  zasadność roszczeń  em e­
ryta ln ych  rozp a tryw a ć w  św ietle  d o tyczą ceg o  usta- 
w odaiostioa p o lsk ieg o “ .

Już z sam ego przytoczen ia  pow yższego w yroku  
podczas dyskusji budżetow ej w yn ika  n ieum iejęt­
ność log icznego praw niczego rozum ow ania i wLąsi 
ciw ego in terpretow ania  orzeczeń N. T. A .

T rybu n a ł stanął na stanow isku, że nie może 
nzjiać dom agania  s£3 przelińzenia em erytury  n a z ło ­
te k o ro n y  i wypłacenia, odpow iedniej ilości m arok 
w edług kursu złotego (co b y ło  zupełnie uzasadnione), 
dalej w skazał pow odow i, że nie potrzebu je  w cale 
p ow oływ ać się na um ow y m iędzynarodow o, a lbo ­
wiem  paiistwo polsk ie p rzy jęte  na siebie dobrow ol­
nie zobow iązania tra k ta to w e j u ję ło  we własne 
ustawy.

Takie jest w łaściw e znaozenlle przytoczonego 
w yroku , podanego przez n'a.s w n-rż.e 18 „E m eryta" 
pod 1. 809 z dnia 25. listopada 1925 L. re j. 1968/24 
i lak  je  tłum aczą w ybitn i p o lscy  praw n icy  i uczeni 
w m em oriale ogłoszon ym  p iżez nas w  n-rze 8 „E m e­
ry ta " z r. 1936.

Chodzi jeszcze o jedną  drobną ljżeoz a m iano 
w iele o rozgraJnCzeme p o jęcia  pom iędzy zobow iąza­
niami (ch ociażby  dobrow olnyn ii) paiislw a polsk ie ­
go a. ich obniżajiiem , w zględnie ignorow aniem  przez 
M inisterstw o Skarbu.

M inisterstw o Skarlni nie 1 jest samo w  sobie 
Państw om  P olsk im , które zaciągnęło zobow iązania  
i postanow iło je  „n ie zm ie n n ie  d o ch o w a ć" , jest ty lko 
szafarzem  finansów  paiistw ow ych a jeg o  k ierow nik  
w chodzi w  skład Rządtjł d latego E ząd P olsk i, s to ją ­
cy  na straży praw a i praworządn<g.ci oraz god n o­
ści państw a pow inien  u k rócić  w szystkie zakusy 
doktrynerów  zm ierzające do naruszenia zobow iązali 
przy jętych  ch ociażby  ty lko  z racji p o lityk i pań ­
stw ow ej polsk iej gdyż akty  ustaw odaw czo m uszą 
b y ć  iiależyciiN koiitrolow aiie, zwłaszcza w obec stw ier­
dzonych fałsz‘yw ycłi pociągn ięć, które przez k ie­
row ników  naw y państw ow ej uznane zostały  za do­
ryw cze i nie przem yślane.

1 ♦Słuszność żądań em erytów  u chylen ia  dekretu 
z tistopoda 1935 i przyw rócen ia  m ocy  postanow ie­
niom  ustaw y em erytalnej z r. 1923 nie u lega  n a j­
m niejszej w ątp liw ości w obec przedstaw ionego sta­
nu i pow ołanych  orzeczeń N. T. A .



Str. 2 E M E R Y T Nr. 2(f-

W Ł . M A T U S Z K IE W IC Z W Y N I K  A N K I E T Y
na tem at

W  praktyce ozna.cża to doliczenie 4 łat za wtyższe 
studia dopiero w chw ili p rze jścia  na -emeryturę na- 
przyklad  w 32 roku  słhżby. N atom iast w ciągu  całej 
służby in teresow any fu n kcjon ariu sz n ie  m ia łby  
żadnych korzyści z pośw ięcen ia  kilku  lat życia  na 
lepsze p rzygotow an ie  się do służby państw ow ej. 
P rzeciw nie b y łby  zawsze w gorszym  położen iu  od 
tych, co bez Studiów w cześniej zaczęli służbę, lub 
szukali szczęścia  w  instytucjach  pryw atnych , a p o ­
tem postaraw szy  gią o zaliczenie t. zw. p racy  zaw o­
dow ej, w cześn iej osiągnęli w yższe stanow iska i p obo­
ry, a nadto w cześniej uzyskali p raw a do em erytury.

O grom na ilość zainteresow anych  dom aga się 
z pow yższjjch  przyczyn, by  lata studiów  w yższych  
■zakończonych k oń cow ym i egzam inam i i  dyplom am i, 
zaliczane by ły  nie dopiero przy  ustalaniu  w ysok oś­
c i em erytury, lecz na początku  służby jrrzy. ustalaniu 
w ysłu g i em erytalnej, uzasadniającej n abycie  praw a 
do em erytury.

Trzecim  w ażniejszym  punktom/ jest. punkt 8. 
Punkt ten stw arza taką sytuacje, ż *  funkcjontńriusz 
państw ow y po przfaiiłesiimiu na em eryturę, przez 
utratę wsKy-stkiol^, dodatków  odrazu, by ł b y  'zm uszo­
n y  do obniżenia sw oje j stopy życiow ej i przyzw y- 
je-ń kulturalnych , co p rzy  obow iązkach  rodzinnych, 
kon ieczności ksztafoeinia;' dzieci, lub u trzy m y w a n ia  
dzieci ju ż w ykszta łconych  ale nie m ogących  znaleźć 
pracy, b y łob y  zbyt dotkliw e dla n iego i jeg o  r o ­
dziny. A b y  tem u aiagłem u przesunięciu  w rlół zara­
dzić, interesów ani dom agają  się kategorycznie, by  
podstaw ą w ym iaru  em erytury  byłio uposażenie za­
sadnicze z w szystk im i dodatkam i osta tn io  p ob iera ­
n y  mi Iw służbie czyn n ej.

Takim  sam ym  „'Ściągnięciem  em eryta z rodziną 
do niżsizogo poziom u  życńowego, g roz i postano w idniej 
pkt. 9. W y m ia r  99%, p o  35 łatach ciężkiej i o d p o ­
w iedzialnej s łu żby  uw ażają  w szyscy  em eryci za p o ­
m ysł krzyw dzący  i n iczym  nieuzasadnionym. a jako 
m inim um  żądają  u trzym ania  w  m:ocy  dotychcza­
sow ych  postanow ień , tj. b y  uposażenie em erytalne 
do 10 lat w łącznie w yn osiło  30% podstaw y w ym iaru  
a następnie by  w zrastało do 15 lat w łącznie o 2% 
a po 15 latach  o 3%' za każdy rok , cz y li b y  po w y ­
służeniu '' lat w yn osiło  100% npemaże-nia służby 
czynnej w raz z dodatkiem .

R ów nież ogrom ne zan iepokój cn ie w yw oła ł punkt 
10, iprzewid.ującftu m ożność doliczan ia  do em erytury  
odpow iedn iej liczby  lat z pow odu  utraty  zdolności 
do zarobkowania', ."jedynie w  razie w ypadku  pozo­
sta jącego w  związku p rzyczynow ym  ze służbą, a na­
tom iast w yk lu cza jący  tę m ożność w razie ch oroby  
i w przypadku, g d y  związku przyczynow ego ze słu­
żbą u dow odn ić n ie  można. U trata  bow iem  con a j- 
nm iej 35% zdolności zarobkow ania jest dla w szyst­
kich  pracow n ik ów  państw ow ych  jednakow o bolesną, 
bez w zględu ma przyczynę, tej u traty  i jednakow ą w 
-skutkach i.ak dla tych, któray m ieli 'smia-
ieźć się w  jak im ś n iezbyt szkodliw ym  w ypadku, np. 
sam ochodow ym , ja k  i dla tych, k tórzy  p racu jąc pil- 

o fiarn ie , zapadną w  czasie trw ania  publiczno­
praw nego stosunku służbow ego n*a jakąś chorobę, 
nie pozosta jącą  w  bezpośrednim  związku przyczyn o­
w ym  ze służbą, lub g d y  tego zw iązku udow odn ić 
n ie  można. Zinamy-*wypadek, że p ro fesor  gim nazjum  
izaziębił';się w  ni-eogrzewanej .szkole, dostał g ryp y , 
z k tórej za w cześnie wstał, trw ożąc się o uczniów  
przed m aturą i poszedł do pracy , gdzie ponow nie się 
zaziębił i po k ilku tygodn iow ej chorob ie  zmiarł. W d o ­
w ie n ie uw zględniano p rośby  o doliczen ie  10 laz 
za utratę 100i%S! zdolności do zarobkow ania, bo  n ie 
m ogła  udow odnić związku przyczynow ego śm ierci 
ze służbą.

P odstaw ą w ięc do doliczania  pew nej liczb y  lat, 
pow inna być stw ierdzona przez kom isję  lekarską 
utrafa zdolnośoi do słńżby i utrata eon a jurniej 36% 
zdolności do 'zarobkow ania, o ile nastąpiło to bez 
w łasnej w in y  funkejnariusza  państw ow ego. W szel­
kie iniii0 .ogra.mcze-n.ia srzcsególowe zaciem nia ją  tylko 
in tencję  odnośnego artykułu, p ow od u ją  dow olną in ­
terpretację, lub w prost n adużycia  i d latego pow in ­
ny  hyń' skreślone.

Punkt U  w pierw szej sw ej części dotyczącej m a­
ksim um  1.000 zł em erytury , zyskał u/znanie w szy ­
stkich  em erytów , bez żadnego w yjątku . D ru ga  mato-

projektu nowej ustawy emerytalnej
; C iąg dalszy.

m iast część co do m inim um  zan iepokoiła  w ielu, k tó­
rzy zam iast p o łow y  najn iższej gru.py, żądają  kon­
kretnej k w oty  100 zł jak o  m inim um  egzystencji 
człow ieka z najm niejszą  rodziną.

W ie lk ie  i ogólne oburzenie w yw oła ł pkt. 12 p ro ­
jektu, pazbaw iającw  em erytów  praw a zarobkow ania  
w sposób ja w n y  i uczciw y, a ostrzem  sw ym  uderza­
ją cy  praw ie w yłącznie w n ajb iedn iejszą  i n a jsk rom ­
n ie j uposażoną wartstwę em erytów . A rty k u ł ten jest 
w ogóle nie do p rze jęcia , zw łaszcza że na emieryterę 
w ysyła  się ludzi m łodych , z uposażeniem  tak niskim , 
żo ci m łodzi; em eryci zmuszeni są szukać pracy , k tó­
rą m ogą każdej ch w ili znow u utkacie. Jeżeli zresztą 
mąkećmiuh em erytury  może w yn osić  1000 zl, to ja ­
k iek o lw iek  ogran iczen ia  ubocznych  zarobków  p ow in ­
n y  się zaczynać d op iero  Jod 1000 zł, a n ic  od 300 czy  
100 zł. P ow yższe ogran iczen ie zarobkow ania  n iezgo­
dne jest z p o jęciem  w olności osobistej, obron ionej 
przez K on stytucję . Zabranian ie em erytom  p ra cy - 
je*st bez-prawiom gndząoym  w praw a człow ieka do 
życia  i do zarobkowania," c o  gw arantu je  K on stytu ­
c ja  R zeczypospolite j. Zam iast dążyć do d obrob j tu 
obyw ateli, twórfła p ro jek tu  zdąża do ich  zubożenia 
i spychania  nia dno nędzy i rezygn acji.

Zgodn ie  w ię j' z sadam i Koiislfycói (art. 5 pkt. 1 
i 2) i art. 8 b p. 1 i 2), która  uważa prabę "jednostki 
za podstaw ę rozw oju  i postępu R zeczypospolite j i n i­
czym  jednostk i nie k rępuje w w yborze tej pracy , 
ogót w yp ow iad a  się przeciw  jak im kolw iek  ogra n i­
czeniom  em erytu ry  z pow odu  posiadania d<ochodów 
Z prae> najem nej, czy um ow nej, z w ykon yw an ia  prac 
w olnego zaw odu itd., ’ a 'natom iast pozostaw ia  w ła ­
dzom m ożność ogran iczen ia  sw obody  in-stytuóyj pań ­
stw ow ych  i sam orządow ych  w kontraktow ym  zatru­
dnianiu em erytów , oraa m ożność w yższego opodat­
kow ania dochodów  poza em eryturą, c o  w y jd z ie  na 
korzyść Skarbu Państw a.

Punkt 24 nie dotyczw  w praw dzie ' em erytów , lecz 
ty lko fu n k cjon ariu szów  czynnych , ale m im o to ogól 
em erytów  sta jąc w  obranie przyszłych  kolegów , sta­
now czo w ypow iada  się przeciw  temu, aby w ysokość 
składek em-e.rytahiyoh była  określana przez R adę M i­
nistrów . która  może składki te podw yższać w ed ług  do­
w olnej op in ii oclniośnegio referenta. W ysok ość tę w ia ­
nu w yraźn ie  ustalić /sarna ustawa. Punkt 26 w  ustępie 
3 przew idu je  ai-adal m ożność rozw iązyw an ia  stosunku 
służbow ego po G-m iesięeznyn® stanie nieozym iym . 
System  ten ju ż w iele szkody przyetzynił Skarbow i 
Państw a i dziesiątkom  tys ięcy  em erytów , poniew aż 
b y l okazją  do nadużyć ze stron y  różn ych  stronmi- 
eayćh, zarozum iałych, lub m ściw ych  przełożonych , 
oraz do przedw czesnego a  nieuaasadin/ionego w y sy ­
łania na em ęrytnrę ludzi m łodych  i zdolnych. D la ­
tego należałoby wyTrącip*- wreszcie- b iu rokratycznym  
szkodnikom  ow ą podstępną broń  z ręki, skreślić raz 
na zawsze m ożność przenoszenia da  em eryturę ze 
stanu n ieczynnego, a dążyć do tego, b y  przedw cze­
sno rozw iązyw ani^  S tosu n k u  służbow ego1 miogło n a ­
stępow ać jedyn ie  na m ocy  orzeczenia K o m is ji L e­
karskiej lub D yscyp linarnej.

Bardz.o bolesny cios d la  em erytów  starszych  p ro ­
jek tu je  punkt 31.

P ostan ow ien ie  to zostało w prow adzone dopiero 
przez dekiupSz 22 listopada  1935 r. i razem  z nim  p o­
w inno być- w  ca łości uchylone. O kresy bow iem  prze­
byte na fron cie , gdzi-e uczestn icy w alk  narażeni b y ­
li analniebezpctfz.eństwia, rany, kontuzje i c iężk ie  -za­
kaźne choroby, nie są okresam i uprzyw ile jow an ia , 
lecz w ielk ich  cierp ień  fizyczn ych  i m oralnych . S łu ­
sznym w ięc jest, że W szystkie państw a liczy ły  i łi 
czą okresy te p od w ójn ie  i że P olska  w  ustaw ie z 11 
gru dn ia  1923 r. to ustaw ow e zobow iązanie państw  
zaborczych  na siebie przyjęła .

U sankcjonow anie w  tym  artykule doraźnego p o ­
m ysłu  z dekretu listopadow ego, k tórego celem  było  
prawdopodobniej zm altretow anie t. zw. „em erytów  
zaborczych", b y łob y  w yw łaszczaniem  em erytów , oraz 
w ieln czynnych  jeszcze fu n k cjon ariu szy  z praw  słu ­
sznie i spraw ied liw ie nabytych , oraz przez P aństw o 
P olsk ie  za pośrednictw em  poprzednich  R ządów  i Izb 
U staw odaw czych  ustaw ow o zagw arantow anych .

P ra w a  w yn ika jące  z  p o d w ó jn ie  R osonych lat w o ­
jen n ych  jak o  ju ż raz przyznane, stanlowią bezsprze­
czną osobistą w łasność każdego z nas, którą  K o n ­

stytucja  w  art. 99 uznała i  poręczy ła  i k tórej n ik t 
nie m a praw a pozbaw ić obyw ateli, naw et po ew en­
tualnej zm ianie odnośnego artyku łu  K on stytu cji.

R ów nież w y ją tk i przew idziane dla odznaczonych  
orderem  Y irtu ti M ilitari lub K rzyżem  N iep od leg ło ­
ści, n ie m ają  n a jm n ie jszego  iteiasadmieinia, gd yż  n a j­
p ierw  ordery  te n ie zostały przyznane odznaczonym: 
za służbę zaborczą, a w ięc dlaczego m ia łaby  ona być: 
im liczona podw ójn ie , a pow tóre za odznaczenia 
przyznało ju ż Państw o P olsk ie  renty orderow e, p ła ­
tne z specja lnych  funduszów , k tórym i nie należy  ob ­
ciążać funduszu w zględnie budżetu em erytalnego.. 
W szyscy  em eryci jak o  rów ni obyw atete w inni być; 
jednakow o traktow ani^ ' a w szelkie n iespraw ied liw e 
rezerw ow anie p rzyw ile jów  dla pew nej ty lko g ru p y  
utrudnia praw dziw ą „k on solidację  narodu".

W szak sam śp. M arszalek Józiaf P iłsudsk i p o ­
w iedział w sw oim  czasie: „Żołn ierze! Idźcie  w alczyć- 
za O jczyznę. W sz y scy  je s teśc ie  fow n i w obec o fia r , 
jak ie  dla n iej ponieść m aeie“ . Czyż tak p o jm u ją  ow ą 
rów ność ci. k tórzy  tylko dla siebie w ysok ie  pen-sje, 
podw ójne  liczenie lat i iiniue p rzyw ile je  zachow ać 
pragną?

Punkt p ro jek tu  z  jedn ej istrony przew iduje- 
częściowTe usunięcie® krzyw dzących  postanow ień  de­
kretu listopadow ego, z d ru g i”  jednak nakłada now e 
•obciążenia Jija. em erytów  z przed 1 lu tego 3934 rok u -

In teresow ani dom agają  się rozszerzenia już. 
w ustępie 1 tego artyku łu  na w szystk ich  em erytów , 
w dow y i s ieroty  z przed d a ty  w ejścia  w życie  proj-e- 
tow anej ustaw y, a następnie żądają skreślania s łów  
„z  zastrzeżen iem  przep isów  art. 132 itd.“  a lbow iem  
są one niesłuszne i krzyw dzące co odnośnie art. 132, 
czy li punktu 31, tj. ogóh iego  liczen ia  lat w o jen n ych - 
w yraziliśm y  ju ż  w yżej

O gół dom aga się  Całkowitego skreślenia ustępu 
2 tego punktu, albow iem  ojnm ejszonie em erytur oh li- 
czonycłi na  podstawi-e ustaw  z przed 1 lu tego 1934 
o 10% b y łob y  n ow ym  w yjątk ow ym , n ieuzasadnionym  
pokrzyw dzen iem  w szystk ich  dotych czasow ych  em e­
rytów , z k tórych  w ielu  znalazłoby .ste w gorszym  
jeszcze położen iu , n iż po dokręci© z 22 listopada  
1935 r „  tracąc w ięce j, n iżby  zyskali przez zwrot. 
y* lat przedw ojennych .

Zm niejszen ie to tym  bardziej n ie  m ia łoby  r a c ji -  
że stopa -życiow a z różnych  pow odów  od roku  1923— 
1937 znacznie się zimni oj szyła, a ceny p rodu któw  ż y w  
n ościow ych  i in n ych  w zrosły  w ięcej' n iż  o  30%- 
Zam iast w ięc zm niejszenia, n a leża łoby raczej p od ­
w yższyć em erytu ry  do n orm  z r. 1923. M oralną n ie­
w łaściw ość pow yższego przepisu  odczul w idocznie- 
ju ż  sam  Rząd, skoro w ustępie 6 tego artyku łu  prze­
w id u je  m ożliw ość obniżenia lub -całkow itego u chy le­
n ia  tegn potrącenia, do czego zresztą ju ż  dzisiaj, po 
wielokrotn-yoh, n iespełn ionych  przyrzeczeń i a (di n ikt 
żadnej w agi n ie p rzyw iązu je . D latego też ten ustęp* 
zasługu je  jed yn ie  na skreślenie, "W zw iązku z p o ­
w yższym  w in ien  b y ć  także sk reślon y  ustęp 3 i 4,. 
a tylko ustęp 5 powiniem  stać się odpow iednim  uzu­
pełn ieniem  ustępu 1-go.

I P ostanow ien ie  pkt. 36 b y łob y  u san kcjonow a­
niem  krzyw dy, jak ą  em erytom  państw  zaborczych, 
oraz w dow om  i sterolom  po n ich  uczyn ił dekret l i ­
stopadow a) p otrą ca ją c  im od 1. 4. 1936 z p ob orów  
10 procent.

D o dalszego krzyw dzen ia  tych  em erytów  n ie  m o­
żna dopuścić, tym- bardzie j, że jest ich  ju z  i tał n ie­
w ielka liczba, która  z każdym  rokiem  się zmnlajsza.. 
W szyscy  d om aga ją  sięy aby im  zw rócono praw a do* 
poborów  em erytalnych! w  w ym iarze, ja k i im  .słu­
żył na podstaw ie przepisów  obow iązu jących  przed  
w ejściem  w  życie  n ietjustaw y pro jek tow an ej, lecz 
dekretu P rezydenta z 22 listopada  1935 r.

R ów n ież  dom agają  się skreślenia punktów  37" 
38 i 39, poniew aż krzyw dząca ustaw a nie m ożęj dzia­
łać wstecz. D ekret listopadow y  niej m oże być  podsta ­
wą do obliczeń n a ; przyszłość* ustalanie praw  e m e ­
ryta ln ych  na podstaw ie przep isów  obow iązu jących  
wr ch w ili rozw iązan ia  stosunku służbow ego jest sa­
m o prze® się zrozum iale, a ■zas-trzeżenlteiz pow ołan iem  
się na art. 145 jest n a jpraw dopodobn ie j zw ykłą  p o ­
m yłką, bo raczej m ia łoby  tu siane pow ołan ie  się na. 
artykuł 141 (pkt. 40).

(C iąg  dalszy nastąpi).

Z  t e r e n u  G d a ń s k a
Gdańsk: Na Zebraniu Stow arzyszenia Funerytów 

P olsk ich  w Gdańsku w dniu 5. października 1937 r. 
zosta ły  uchw alone następujące rezolu cje :

a) w sprawach dotyczących ogółu emerytów:
• 1. D om agać się bezw locznego u chylen ia  dekretu 

P ana P rezydenta  z listopada 1935 r. od licza jącego  
/4 . część lat służby w  b y łych  państw ach zaborczych , 
uznaneg-o za krzyw dzący og ó l em erytów  zarów no 
przez R ząd i "Ciała U staw odaw cze, jak o  też przez 
całą op in ię publiczną i to bez żadnych zastrzeżeń.

II. P rzyznan ia  ogółowi), em ery tów  jednorazow ego 
dodatku drożyźnianego.

III . Zaniechania m nożenia em erytów oraz p o ­
w ołan ia  przedw cześnie em erytow anych  do służby. '’ *•

b) w- sprawach dotyczących wyłączii ie emerytów 
gdańskich:

IV ; D efin ityw n ego p ozytyw n ego załatw ienia 
spraw y p ięciu  pracow ników  k ole jow ych , którzy do­
brow oln ie  zg łosili się ze służby n iem ieckie] do 
służby w  P aństw ie P o lsk im  i w skutek tego nie 
zostaii „p rze jęci", w  następstw ie czego po przejściu  
na em eryturę są gorze j traktow ani od ich kolegów

N iem ców  wzgl. naw et P olak ów  „p rze jęty ch " ze 
służby n iem ieck ie j do służby polsk ie j.

V . U stalenie dlajłpm erytów , k tórzy  przeszli na 
em eryturę po 1/2 1934. przew idzianego w  ustaw ie 
dodatku.

V I. Zw iększenia m nożnej dla em erytów  pob iera ­
ją cy ch  em erytu ry  w punktach, a to w skutek B -rńt 
pon iesionych  przez dew aluację guldena oraz w sku­
tek wzrostu drożyzny.

V II Załatw ien ia  spraw y zwrotu podatku od  sta­
łych  uposażeń, t. zw. „F estbesoldetensteuer", k tóry  
w  w ysokości 8% potrąca się em erytom  P olakom  
obyw atelom  Gdańskim , a k tóry  to podatek od 1. sty ­
cznia 1936 r. jest odprow adzany na rachunek Mini 
sterstwa Skarbu, a nie na rzecz Senatu W . M. 
Gdańska.

W  celu  przedstaw ienia pow yższych  postulatów 
R ządow i polskiem u, D elegacja  w osobach P P . przełfl 
w odniozącego P ro f. Gawła, oraz Członków  B elw ona 
i K lim kiew icza  została przy jęta  w dniu 8 paździer­
nika 1937'U*. przez p. K om isarza G eneralnego R. P. 
w  Gdańsku M inistra .Chodaekiego, którem u w rę­
cz y ła  rezolucję , z prośbą o poparcie  ich  u m ia rod a j­
n ych  Czynników.

P. M inister uznając słuszność postaw ionych  
przeż em erytów  gdańskich  postu latów , p rzy rzek ł 
poprzeć je  ze Sw ej strony.

R ezolu cje  te zosta ły  przesłane do w iadom ości 
P . /M inistrowi Skarbu, P. M in istrow i K om u n ik a cji 
i P. P rem ierow i.

Zrozpaczeni em eryci gdańscy, którym  potrąca  
się 8% „Festbosoldetensteńer" (podatek od sta łych  
uposażeń), u chw alili jed n og łośn ie  na w ypadek n ie­
spełnienia przez R ząd ich  postu latów  co do zw rotu 
tego podatku, zrzec się obyw atelstw a gdańskiego- 
i p rzy jąć obyw . polskie, gdyż jak o  obyw atele p o lscy  
będą zw oln ieni od tego 8% podatku.

P rzyp ad a jąca  do zw rotu em erytom  kw ota w y ­
nosi zaledw ie około 15.000 zł. C zy dla tak d robn e j 
kw oty  dopuści Rząd Polsk i do dem onstracji em ery­
tów  gdańskich? W  każdym  razie pow inni b y ć  pocią  
gn ięci do odpow iedzialności odnośni referenci M in i­
sterstwa Skarbu, k tórzy  od dwu lat op ra cow u ją  
postu laty  em erytów  gdańskich  i nie! m ogą  sie odw a­
żyć na stanow czą decyzję.

P rzew odn iczący :
P ro f. Br. Gaweł.
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Obrońca podatku specjalnego
Zdawałoby się, że wobec współczesnych pojęte 

sprawiedliwości i równości wszystkich względem 
prawa nie ma w Polsce nikogo, kto uznałby za słu­
szne stosowanie wyjątkowych,‘przepisów względem 
jakiejkolwiek grupy obywateli aj w szczególności 
względem państwowych i samorządowych funkcjo- 
nariuszów oraz emerytów, wdów i sierot.

Nawet sam Rząd. ustanaw ia jąc od grudnia  1935 r. 
t. zw. podatek specja lny  u spraw iedliw ia ł sw ój p ro ­
jekt nadzw yczajną sy tu a cją  Skarbu  i zgóry  posta ­
nowił dw uletni term in -%ęgq| nadzw yczajnego obcią ­
żeniu, któro przedłużono p óźn ie j o dalsze 4 miesiącse, 
t. j. do 31 m arca 1938 r. Z dniem  1 kw ietnia 1938 r. 
podatek ten w edług kukśującycli pog łosek  m a być 
zniesiony.

Przeświadczenie powyższe by-lo i jest słabą na­
dzieją dla interesowanych urzędników i em erytów 
oraz w dów  i sierot, że „stan w y ją tk ow y" ,  specjalnie 
(lla nich stworzony złagodzi się nareszcie bodaj czę­
ściowo a ewentualne odzyskanie, kilku Czy k ilkuna­
stu złotych przyczynić  się może do ulżenia budżetom 
dom ow ym  wobec w zrasta jącej drpżyznj,'', ale i ta na­
dziej;!. stała się iluzoryczną “zwłaszcza, że zamiast 
podatku specja lnego m ają  być  w szyscy  praeowiiicył- 
państwoy i obciążeni nojyym podatkiem docho­
dowym.

.Dlatego z ogrom nym  zdum ieniem  przeczyta liśm y 
w „S łow ie" w ileńskim  z dnia 17 w rześnia b. r. a r ty ­
kuł p. t. „Podatki", w którym  jak iś anou im ow j autor 
podp isan j literam i H. W . stara,-się przekonać czy ­
telników. iż zn iesienieijpodalku  specja lnego b y łob y  
klęską dla rów n ow agi budżetow ej P aństw a i dla 
zarysów ująeej się dobrej koniunktury, w obec czego 
podatek s p e c ja łu ^  winien być nadal u trzym any 
a natom iast opodatkow anie „Spółek akcyjnych" 
w inno być zniesiono.

D la  owęgo pana ważniejsze jest bogacenie  ak c jo ­
nariuszy, którzy i tak c iągną z swych kapitałów 
ogrom ne zyski, jeżeli m ogą  płacjie swoim dyrekto­
rom kilkunastotysięczne', pensję!, miesięczne, aniżeli 
ulżenie doli urzędnikom państw ow ym  i samorządo­
w y m  a. zwłaszcza, emerytom, w dow om  i sierotom, 
którzy  z zaopat rzenia kilkudzięsięSiozłotowego nie SĄ 
w stajilgjj w yżyw ić  swych rodzin, ubrać je, ogrzać 
w zimie :i posyłać  dzieci do szkoły.

Taka jes i podw ójna  m oralność panów  B . W . itp., 
k tórzy  za dewizę życiow ą obrali sobie liaslo: „ob ro ­
na w łasnych  interesów-, ch ociażby  po trupach b liź ­
nich". M ie jm y  jednak  nadzieję, że g los  p. H. W ., 
Id órem u tak bezk j-ytyjzn ie g ościn y  udzieliło  „S ło ­
wo", zostań e głosem  odosobn ionym  i że raczej 
op in ia  ogółu  społeczeństw a, w yrażana w ielokrotn ie  
na lam ach p ra sw różn yeh  kierunków , a ostatnio na 
tom ach „I. K . C.“ (prof. K rzyżanow ski), „D ziennika 
Poznańsk iego", „K u riera  P oznań sk iego" i Innych 
pow ażnych  pism  zwwcięży i że specja ln y  podatek 
ob cią ża ją cy  hylko  n iek tórych  obyw ateli, — przesta- 
nift istn ieć. M. W.
g ^ ■

1  posiedzenia Zarządu Związku 
Polskich Zrzeszeń Emerytalnych

W  dniu 8. biu. odbyło  się w W arszaw ie p rzy  ul. 
M iodow ej 11 posiedzenie pełnego Zarządu Zw iązku 
P olsk ich  Zrzeszeń E m eryta ln ych  przy  udziale 
pp. prezesa Dra Ig lick iego , w iceprezesów  Gizelli, 
Kabata, Dra H utha i pułk. Jodki oraz złonków : 
Dziekana, K aeanika, Dra K onoew skiogo, K opia , M a­
tuszkiew icza, M ierzejew skiego, S zkockiego i Z a w o j­
skiego.

Nieobecni byli pp. Goepfert (usprawiedliwiony) 
i Dr Wielgus (nieusprawiedliwiony).

Zarząd p r z j ją t  zasadę, ż<5 w-ybrani przez W a ln y  
Zjazd zastępoy członków, m ogą uczestniczyć w  po­
siedzeniach z .g łosem  doradraym, wstępują w prawa 
Członków- dopiero w razie trwałej- przeszkody któ­
regoś z członków.

Kilo.iność wstępowania ustali osobny  regulamin, 
lctórj obejm ie całokształt spraw związanych z Spo­
sobem urzędowania i prowadzenia spraw przez 
Zarząd.

Zarząd stw ierdził, że n ia  ustanow ił żadnych de­
legatów  na poszczególne tereny, dzielnice lub mia 
stu, a w szczególności nie upow ażnił do w ystąpień  
w charakterze delegata  p. M usiała z R zeszow a, w y ­
branego zastępcą członka Zarządu w  m iejsce p. Ga­
w ła  z Gdańska.

P o spraw ozdaniu P rezyd ium  i odczytaniu  kopii 
listów-, wysłanych, do K ierow n ik ów  naw y państw o­
w ej z okazji przedłożenia rezolu cji nchw-alonej przez 
W aln e Zebranie w  dniu 26. w rześnia br. ustalona 
została zasada, żeś nazewmątrz Zw iązku nie m ogą 
w yciiodzić pism a upraw ia jące politykę je d ­
nostek, zm ierza jących  do w yco fa n ia  uchw alonego 
przez Sejm  projektu  now ęli posła  Ostafinu, albo- 
w i atu te rezolucje nie wj kluczają załatwienia spra­
wy emerytalnej w- drodze uchwalenia przez Senat 
tej noweli z równoczesnym skreśleniem krzywdzą­
cych postanowień. Z arysy  takujh pism , w in ny  być 
przedkładane do aprobaty  na posiedzeniu Zarządu.

P o zapew nieniach ze s łron y  P rezydium , że ta­
kie pociągn ięcia  na przyszłość się nie pow tórzą, 
uehwmlono:

„dążyć usilnie do uchwalenia przez Senat
noweli posła Ostafina ze skreśleniem wszystkich
krzywdzących postanowień".
P o  w yrażen iu  podziękow ania dotychczasow em u 

prezesowi Zw iązku p. Z ienkiew iczow i za je g o  p ię ­
cio letn ią  bezinteresow ną pracę?/postanow iono odbyć 
następne .posiedzenie w  dniu 12. listopada br. o godz.
11-tej z ustalonym  porządkiem  dziennym .

Ze w zględu na ścieranió; się pog lądów  natężająca 
dyskusja  toczy ła  się przez pełnych  p ięć godzin.

Listy z kraju
S lciern iew ice: N ie rozum iem y na ja k ie j zasadzie 

praw nej zniżane zosta ły  o jedną  czw artą cfięść lata 
służby tych, k tórzy  służąc przy.^Knfei W arszaw sko 
W iedeńskiej przez ca ły  czas sw oje j służby p łacili 
dość wipsokie składki emerytalne, d-o K a sy  E m ery ­
talnej tej K olb i i do K a sy  Przezorności.

W szak odstąp ili oni na w yraźne polecen ie  władz 
służbow ych  swoije praw a do tych  K a s Państw u P o l­
skiem u po m yśli art. 84 ust. em eryt, iz r. 1923, a K a sy  
te posiada ły  znaczne zasoby pieniężne i ogrom n.y 
m ajątok, w ystarcza jący  na zupełne zasp-okojomie w y ­
datków  eni-M-ytalmy-ch przejętych  do polsk iej służby 
kn lejarzy polskich. — K a sy  te likw idu je  się ob&Cnref/

Zrzecz-e.n.a preteiffiyj do tyoli Kas nastąpiły 
w okresie, kiedy przyznane oiuerytury wystorOaały 
na żyófe, obecnie w-skutek pięciokrotnych głównych 
cięć phaostaly z emerytur strzęp y  frasunków , nie 
wystarczające ma zaspokojenie najpilniejszy ©U po­
trzeb życiowych.

Wszyscy •euc|ary©i k p ia r z e  mają prawo upom­
nieć się. obocn.e w Komisji Likwidacyjnej- Ka.s-y 
Emerytalnej i Przezorności o zwrot składek za ob­
cięto lata slużbyAa preten-sjetioli z tego tytułu są zu­
pełnie słuszne i siurajwiediliwe, — ■zwlasz.cz-a, że pa­
triotyzm polskich kolejarzy na kolejach rosyjskich 
j-est powsze&hnio znany.

Z w racam y się w- tej kw estii o pom oc i poparci-e 
dp .,P an ów  P osłów  i Senatorów-, g*dyż u asa© poda­
nia k ierow ane do K o m is ji L ik w id a cy jn e j n ie od n o­
szą żadtncg'0 skutku.

N ieg tow ice : Spraw a em erytów  w- P olsce  stała się 
w ielk im  zagadnieniem  społecznym . T akim  zrob ili ją  
wbrew- icli w-o li ci, k tórzy  od szeregu lat, u fn i w- lo, 
że em eryci stra jku  m e  .'zrobią, krzyw dzili ich  obaj1/ 
n a ją ć  im  nędzne pobory* u k róca jąc ieflu praw a w  roz- 
,m(aite sposoby a w  końcu  skreślają.© lata służby.

N io pom oże tu •zasłanianie się kouteczn ościam i 
państw-ow ym  i, g d y ż  społeczeństw o orientu je się do­
brze, żo skrzyw dzenie em erytów  nie by ło  komieozno- 
ścią państw ow ą d -ta k io  kon ieczności n ie  zachodzą 

w  żadnym  -cyw ilizow anym  państwi-o.
W łaśn ie  w acliw ili przeszeregow ania  urzędników  

i co fn ięc ia  ich  do n iższych  grmp, oraz obniżenia eme­
ry tu r z 100% jtfa 92%, po'dwyżvS'zxjnti uposażenia d y g ­
n itarskie o 100% do 300% i vprow -adzono dodatki 
funkctyijn© dla dygn itarzy , po-cWaniają^e w ydatki 
Skarbu P aństw a idące w- dziesiątki m ilionów-.

Z łam ano zatem kardynalną zasadę poszanow ania  
praw  n aąytyob  w prow adzono n ieznany dotychczas 
system  działania ustaw y w stecz ze szkodą i k rzyw ­
dą obyw ateli.

W szystko, co j-est Sprze-czno z praw om  sta je się 
bezpraw iom  i d latego ani em eryci, ani społeczeństw o 
w- k tórym  ży jem y  -nie. po-godzą się n ig d y  z krzyw dą 
w yrządzoną pow ażnej cz-ęśpi społeczeństw a. K rzy w ­
da ta będzie tkw ić w ieoznie w pa-mięc-i pokoleń

Poniew aż dekret z listopada  1935, zakwostiouowm- 
ńy  a naweit u ch y lon y  przez Sejm  -obow iązuje nadal 
i c ięży  do-tychozas na życiu  państw ow ym  i społecz­
nym  w y w ołu ją c  wrzenie, r-o-zgoryczento i g łęboko od ­
czutą. krzyw dę, oraz daję zło św iadectw o p o lsk ie j 
praw orządności, n a d szed ł/cza s  jeg o  z likw idow ania  
dla do-bra P aństw a iji^połoczońs-twa.

D o  P an ów  S enatorów  zw racam y s ię  z prośbą 
o za jęcie  się tą sprawą.

S ieltiersko : Z doty-eh-ozaiąow-ego przebiegu  starań 
o uchylani© dekretu i ich  bezow ocności, w szyscy  
•emeryci poznali, gdzie  tkwi g łów n a  przeszkoda w n a - 
prawiieniu w yrządzonej krzyw dy.

Tw ógaM lobcinań praw  em eryckich , autorzy de­
kretu, bron ią  kurczow o sw oich  pociągn ięć i urzą­
dzają nagonkę przeciw  em erytom , by  u spraw iedli­
wić. ra cjon a ln ość sw ego postępow ania. N ic ich nie 
obchodzi wytwarzani-o n iezadow olenia, rozgorycze ­
nia i poczu-ała strasznej krzyw dy, ja k a  spotkała lu ­
dzi dzielnych. wyksztateony-oh, pow ażnych , zasłużo­
nych dla O jczyzn y  i_N arodu.

Pan M arszalek  Ś m igły  P ydz, dążący do kon so­
lidacji N arodu pow iedzia ł na Zjaździe L eg ion istów  
w KraJeowic dnia 8 sierpna br. że w P o lsce  musi się 
raz skoń czyć  z d ok tryn ą  i kłam stw em , natom iast na­
leży  ży c ie  pói-sfrie oprzeć na praw dzie.

Ta prawdia -‘.zapanować m oże w skrzydle em ery­
talnym  gm achu M inisterstw a Skarbn, ty lko w tedy, 
gdiyi ustąpi z n iego  '.zawzięty, w róg  em erytów , g łó w ­
ny in icja tor w szystk ich  n ieuzasadnionych  i n ieprze­
m yślanych  'zarządzeń, n io  k ry ją cy  się z swoją, n ie ­
chęcią  do em erytów  zaborczych , — obm yśla jący  
w ciąż now e s-posoby ich pokrzyw dzenia.

N ow a ustaw a em erytalna jest dalszym  dow odem  
je g o  w rog iego  nastaw-ten i a do tych  em erytów  i chę­
cią  ich dalszego w-ykw itow ania .

D zięki „E m erytow i" w iem y praynajm niej jak  
w yg ląd a  osobnik, k tóry  raczej chce legnąć w grobie, 
niż dopuścić do zrów nania em erytów  zaborczych  
z polskim i.

M oże P an  B óg  w ysłucha  jego  p rośby  i pozw oli 
nam -doczekać zapanow ania innego duclia w tym  
w ydziale, — zaprzestania nieuzasdnionyoh krzyw d, 
k tórych  nie dopuściło  się żadno z państw  zaintereso­
w anych w w-ojn icsśw iatow -ej, z,nnj<lując$2h siehna- 
wet w gorszych  w-arunkach niż Polska.

Czekam y ciscrpliwie, a cierp liw ośclibyw a  zwykłby 
nagradzana.

B ydgoszcz : Na zebraniu p m ery tów  w dniu 5 hm, 
po w yrażen iu  radości z pow odu skonsolidow ania się 
wsz.ystkieh Zrzeszeń em eryta lnych  w P olsce  w jeden 
silny  Zw iązek, do którego przystąp iło  45 na jpow aż­
n iejszych  organ izacji em eryckich , przedstaw ia jących  
przeszło 40.000 członków , zajmowali,p, się spraw-ą 
skonsolidow ania em erytów  w  B ydgoszczy , rozbitych  
dziś na dwa zw alczające się w zajem nie obozy, z k tó­
rych  jeden  pod przew odnictw em  p. Sentkow skiego

pow inien  być ' -niezwlcjizme zlikw idow any, zwłaszcza 
w obec uchw alenia Bentkowskiem u przez W alne ze­
branie yotum  nieu fności i stw ierdzenia n iepraw idło­
w ej gospodark i p ieniężnej w jeg o  Stow arzyszeniu.

Zebranie postanow iło p oczyn ić starania o roz- 
w iązan ie ltego  Stowarzyszenia, przez władze.

Przem ów ienia  poszczególnych  m ów ców  w yk azy ­
w ały  jaskraw e nadużycia w tym  Stow arzyszeniu, 
które nie m ogą być nadal tolerow ane.

W arszaw a : Z  n iezm iernym  z dziw  lentem w y czy ­
taliśm y w iadom ość, żo na zarządzenie M in isterstw a 
Spraw  W ewnetrzny-ch n ic w puszczono Stałej D ele ­
g a c ji  do B ufetu  sejm ow ego. Trudno w  to uw ierzyć, 
g d y  [Sie zważy, żS, na. cgęle M inisterstw a stoi ezi-o- 
w iek jasny,, ow arty, szczery żołnierz, trak tu jący  
spraw y po m ęsku 1 uczciw ie, bez w ykrętów , ja k : 
z a m k n ię te  z pcmwdu r e n o w a c ji '.

M usiał to zarządzić ktoś, m e m a jący  na.praiwdę 
większijęcłh zm artw ień i pow ażniejszego zatrudnienia.

B ano się św iatoburezego nas ta wierni a sześoiu 
spokojnytm  em erytów ?

Jakżeż inaczej postąpiono w innym  w ypadku!
W id zie liśm y  w dniu 26 września br. pewien dom 

przy ul. W areck ie j, upstrzony -©zerwoim ni napisa­
mi w tym  gu ście  ja k : „R ew olucje , społeczna, to je ­
dyny środek d-o zdobycjia w ładzy", „R ew olu cja  to w y ­
zw olenie proletariatu", w idzieliśm y na uli-e-aeli m ia­
sta transparenty n aw ołu jące do przew rotu  społecz­
nego itp. Ozy takie w ystąpien ia  nie by ły  bardziej 
g roźn ym i dia regim u od k on feren cji S tałej D elega ­
c ji  z P osłam i i Senatoram i?

D ębica : N a W alnym  Zebraniu  członków  od by ­
tym; dni a^'26 w rześnia br. uchw alono rezolucje  do­
m agający się uchylenia dekretu, zwrotu pobranych  
sum, p rzyw rócen ia  100% em erytury, zniesienia p o ­
datku specja lnego, przyw rócen ia  50% zniżek k o le jo ­
w ych. zredukow anie nadm iernych  uposażeń i do­
datków  fu n k cy jn ych  oraz • zm niejsz,eria funduszów  
dyspozycy jn ych .

Dreszczowiec: D o szeregu ogłoszonych  przez Sza­
nowną R edakuję zasadniczych w yroków  K N ajw yż- 
szego Trybunatu  A dm in istracy jn ego , pozw alam  K o ­
bie przesłać jeszeżp jed en  odpis najnow szego w y ­
roku, w ydaneg’o ju ż po dekrecie listopadow ym , 
m ającego  za-sadń.ięZe znaczenie dla sposobu zalicza­
nia lat w o jn y  św iatow ej a m ianow icie:
Nr. 1255 A . W y rok  z 30, listopada .1936 I*, rej. 8389/33.

Na skutek skargi D r W ładysław a. Gablera na 
orzeczenie M inisterstw a Spraw  W ojsk ow y ch  z 13. 
września 1933 r„ dotyczące em erytury  N. T. A . 
u ch y lił zaskarżone orzeczenie, jak o  niezgodne, 
z ustaw ą i orzekł co następuje:

W  m yśl art. 81 ustaw y em erytalnej z 11 grudnia 
1923 r. w związku z posianow ien iam i 16
i 17 niom śeokioj ustaw y o pensjonow aniu  o ficerów  
z 31 m aja  1906 Dz, Ust. Rz. str. ,565 zawodow em u o f i ­
cerow i w ojska  polsk iego przysłu gu je  praw o do za li­
czenia podw ójn ie  do je g o  w ysłu g i em erytalnej 
służby w ojsk ow ej w  1). arm ii n irn reck ie j, od b y te j 
podczas w ojn y  w stopniach oficersk ich , jeżeli Oi* 
może b y ć  uważan> za b iorącego  udział w  wojnie- 
w rozum ieniu rozporządzeń cesarza n iem ieck iego 
,z 7 września 1.915 r., 24 styczn ia  1916 r. i 30 stycznia. 
1917 r. (Teza).

Komunikat skarbnika
Na fundusz prasowy złożyli pp.: Blnżob !).0() zł. Biczysko

Franc*. 1,00 zł. Baran ce w 4,50 zł. Bod u ar z 0,50 zł. (kit nor Jnkóh 
0,50. Chimiszewski 0,80 zl. Chrzanowski 2,(50 zł. Dobrowolski 0.50. 
Do er ner Czesław 1,00 zł. Ehrosmanu 0,20 zł. KI i sok 3,0(1 zl. Gin­
ter 0.50 zł. Grocli 1.10 zł. Grzywacki 0,50 zł. lieluizyński 0,50 
zł. Hub er 1,00 zl. H. S. 1,00 zł. Jakubów 0,50 zł. Kępiński 
0,50 zł. Kisieliński 0,50 zł. Kiełezewśki Konstantyn 1,00 zł. K li­
ch o ws ki 0,50 zł. Dr. Korski 2,00 zł. Kol en dowieź Kazimierz 0.50 
zł. Lanffe Maksymilian 0,30 zł. Leitgcbrówna 1,00 zł. Lewicki 
0,50 zł. Luka Maksymilian 0,20 zł. Manuffiewicz Grzegorz 1,00' zł. 
A. Michałowski 3,00 zł. Mleczko Emil 1,60 zł. Nowakowski 
0,10 zi. Nowak Antoni 0,20 zł. Panek 1,00 zl. Pawlak Walenty 
0,50 zi. Pestka 0,50 zł. Pettesch Tadeusz 2,00 zł. Pispkowski
1.00 zł. Piekarczyk Wincenty 1,00 zł. Pietrzycka 1,00 zt. Piotro- 
wiczowa Maria 1,00 zł. lłosenberg Jan 1,20 zł. Ruin mol 0,10 zł. 
Sebastian 0,50 zł. Śzamcl 1,00 zł. Szymański 1,50 zł. Szweda
3.00 zt. Tyrawski 1,20 zł. Warmuz 0.50 zł. Zenktcler St. 1,20 zł. 
Zieliński Wład. 3.00 zt. Zielonka 0,50 zł. Zontek Adolf 5,00 zł. 
Związek Em. Państw. Cieszyn 20,00 zl. Potu. Związek Em, Byd­
goszcz 1,00 zł. Sto w. Em er. Dolina 5,00 zl. Slow. Em. Lódź 25,00 
zł. Stów. Em. Żywiec 10,00 zl. W oj. Związek SI alej Delegacji 
Tarnopol 0.50 zł. Sojuz Ukraiński Emerytów 20,00 zl. Filia Trze­
meszno 4,00 zł. Filia Pleszew 5,00 zł. Roman Wolski 5,00 zł.

K O M U N I K A T
Okręgowy Związek Emerytów na Poznań- 

SSkie i Pomorze w Poznaniu uwiadamia Zarządy 
wszystkich Filij, w  Województwie Poznańskim 
i Pomors-kim, że dokona lustracji ich gospochir- 
ki przed zakończenięm roku administracyjnego 
tj. przed końoe.m grudnia br.

tePnosimy wszystkie Zarządy: miejscowo
o uporządkowanie (ksiąg i rachunków tudzież 
spisu członków, oraz o zostawienie danych
0 ruchu członków o odbytych posiedzeniach
1 o ważniejszych zdarzeniach organizaey.n-ch.

Równocześnie przypominamy obowiązek 
propagowania wśród członków naszego czaso­
pisma i innych naszych wydawnictw. Na liczne 
•zapytania donosimy, że o ile znajdzie się do­
stateczną ilość reiflektantów', wydfunjjBprojekt 
nowej ustawy -emerytalnej ogłaszany w „Erues 
ryci&“ w j-eclnej broszurze, której kosżt z prze- 
Kylką pocztową wyniesie około 1 zl.

Prz^ipominam}- obowiązek Zarządów nad­
syłania sprawozdań z odbytych zebrań miesięcz­
nych wraz z powziętymi na nich uclnialami, 

Za Zarząd Okręgu 
P  a myszek, sekretarz. Gizelln, prezes.

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO EMERYTA JE ST  PRE NUMEROWANIE
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Komunikat ze Lwowa
Wedli|gj art. "lo ustaw y em erytalnej z r. 1923 służ­

ba 'cyw ilna pelmiioiua na- teromw>h op era cy jn ych  t. .i- i 
podporządkow anych  dow ództw u  arm ii podlega) z-ali- 
erzan ;u do w ysłu g i em erytalnej w w ym iarze p o d w ó j­
nym .

W  latach 1911,9, 1920 bardzo w iciu  .urzędników peł­
n iło służbę w rozm aitych  m ie jscow ościach  M ałopol­
ski, a więc na tóronaeh operacy jn ych , n ikom u jednak 
nie zaliozono tej s łu żby  do wys-tugtf om erytalnej po­
dw ójn ie  7. tego pow odu, żo cłoty&li-ezas żadna w ładza 
nio oS os ita , które m ie jscow ości i w jak icli term inach 
b y ły  terenam i operaay jiiy to i .i, n ik t tym  sam ym  nie 
może -o tym  w iodzieć.

W  osiatn im  czasne(zaszedł jednak w ypadek, że je ­
den z K olegów  w niósł prośbę d i W ojsk ow ego  B iura 
H istoryczn ego  w  W arszaw ie A l. Szucha N r iS skąd 
otrzym ał odpow iedź, że np. T arnopol b y ł taranom 

o p e r a c y jn y m  w łatach 1919 i 1920 i to praw ie przez ca ły  
rok, skutkiem  czego w niósł on ju ż cło Izby  Skabow ej 
prośbę o podw yższenie z-aopatrzenia em erytalnego od  
dnia 1. IV . 1936, dołącza jąc odnośne pi-smo W o jsk o ­
w ego B iura H istorycznego.

N iew ątp liw ie i inne m ie jscow ości M alopolsk" 'by­
ły  w pow yższym  czasie podporządkow ane dowództwu 
Arami i a tym  sam ym  służba w  tyoli m ie jscow ościach  
winna b y ć  aaliozoną do wy-sluęri em erytalnej w wip- 
miarae podw ójnym .

Żądani-e po cl wyżs^ania zaopatrzenia em erytalnego 
m oże nastąpić w m yśl art. 36 ustaw y em erytalnej 
z r. 1932 każdej .chwili, gnLż w edług w yroku.N ajw ,. ż- 
szego T ryb  umai a A dm in istracy jn ego  z dnia 25. V . 
1986 1. r e j .•,82,1.0/83 artykuł ton nie określa żadnego 
term inu dla v n iesienia  ódnośnydbi żądań, a weiB ig 
w yroku tegoż .T rybu a lu  z dnia 14. (51, 19§6 1. rej. 499/21 
to samo jest-pow tórzono z tym , że rosfsczan.ie takiego 
praw a musi b j ć  poparte dokum entam i n ow ym i nie 
znanym i wład&y w obw ili przenoszenia, fu n k cjon a ­
riusza w  stan spoczynku. a iuuwąt pławię dokum ent 
w zględnie zaśw iadczenie W ojsk ow eg o  B iura H isto ­
rycznego • jBSt. dąknme-iitem Wiad-zy nieznanym , a 
w ięc spraw a jest, do w ygrania .

W obec pow yższego w ypada łoby , aby  .Itażdy jEaLn- 
tensisowamy w n iósł prośbę do W o jsk o w e g o m iu ra  H i- 
stoi-yc-/uiogo w W arszaw ie o zaświadczenie-, czy dana 
m iejscow ość i w jak im  Ś$asi-e w latach 1919 lub 19211 
była  terenem  operacy jn ym , HBpo otrzylma.ilu odnoś­

n ego  .zaw iadom ienia aby w niósł drugą prośbę do od ­
nośnej Izb y  Skarbow ej o podwyJswaBie zaopatrzenia 
em erytalnego za ten czas, k tóry  ma być zaliczony 
podw ójn ie  do w ysłu g i em erytalnej.

W  prośbie tej d n ig ie j _ natęży żądać podw yżki 
■emerytury od oliw ili p rze jścia  w  stan. spoczynku, 
gd sż  n ie  jest w in ą  proszącego, że zaśw iadczenia ta­
k iego n ic przedłożył w cześniej, skoro, o Iym  n ic w ie­
dział.

B liższych  danych w  tej sprawne udziela sekreta­
riat podpisanego Tow arzystw a.

Polskie. T orrarzystw o  
em erytoincm ych pracoum  i kóiv pań sf iroic ych  

ic,t ukIów  i sierolijweALiemińe, ul. P iłsu d sk iego  11.

Komunikat Zarządu Filii Poznań
D elegaci Zarządu Okr. Zw. Em er. F ilii Poznań 

byli p rzy jęci dnia 211. IN . 31. przez p. K uratora  O. 
Ś . P. i przez p. N aczelnika W ydz. Szk. Śr. w spra­
w ie obniżek taksy adm inistr. dla syŚiów^ emerytów" 
uczęszczają-eycli łydo średnich szkól panstwowTyeh. 
Zarów no p. K urator, jakoteż p. N aczelnik  Syffiliw ie 
ustosunkow ali sie do p rośb y  delegatów  i p rzyrzek ł’, 
w  m iarę m ożności p rzych yln ie  zala»lwiaó odwołania 
emerytówrSód decyzji Rad P edagogicznych .

O dw ołania należy w nosić do K uratorium  O. S. P. 
przez D yrek cją  d;m egd$znkładu.

U praszam y Dzionków F ilii o p r z e k a z ,yw anie 
składek m iesięcznych  nie na konto czokow-e 209.000, 
k tó re 'je s t  kontom  Okręgu, ani też przekazam i roz- 
radb|unkowyuii, służącym i wy-Iąc-zliie do prenum era­
ty „E m eryta", lecz jedynie na konto 209.7S2.

Od Administracji
Woźniak J„ za lega jącą  proinimcra-to za grudzień 

br. 50 gr. prosim y w yrów nać.
Michałowski Antoni, prenum erata zapłacona do

końoa ' m arca 1938 r. . ,
Jaeek St., prenum eratę ża,legająęą za grudzień 

50 gr. prosim y przekazać. .
Przypominamy, że o każdorazow ej zir-anie miej- 

sea zamieszkania należy bezzwłocznie stowuie za­
wiadomić Administrację czasopisma „Emeryt" »o- 
dająę nowy adres (stary w nawiasach) i to w- ter­
minach do 10-go i 20-go każdego miesiąca.

Odpowiedzi Redakcji
Emerj t  w  Zainoj i u .  M ateria ły  do skargi przed 

N T. A." przeciw  odm ow nej decyzji M in. Skarbu 
o v rnłatą dodatku za k ierow nictw o. zn a jdu ją  się 
w n-i ach  8 i 11’ ^Emeryta"..

Nasze spraw y zastępuje adwokat p. dr Jan \io 
rawski W arszaw a N ow y Świat 43 n i..8. Zoehoe ła n  
porozum ieć się w prost. Term in do wmiesi en i u skargi 
Wynosi dni 60 od dnia otrzym ania  odm ow nej de­
cyz ji M inisterstw a Bkarbu.

WPan Kle'n. Zajm u ó m y  się ty lko sprawam i 
naszych prenum eratorów" i to ogoln ie. R eprezentacja  
nasza nie wystęim.je w osobistych  spraw ach poszeze- 
góliiyeh jednostek, szczególnie, gdy  wniosl-i mli m e 
m ają uzasadnienia. — Ho lat liczy  l a n i  Z .jakiej 
p rzyczyn y  został P an  zw oln iony?

Stowarzyszenie Stanisławów: N a W aln ym  Ze­
braniu Zw iązku w" 'W arszawie "Wasze S tow arzysze­
nie b v lo  zastąpione rrzoz jedn ego z naszych  GjyO11- 
ków". P rzy ję c ie  na członka Zwdązku uzyskali \\ 1 a-

ńow ie w"skutek przesiania przez nas W aszego zg ło ­
szenia przystąpienia do F ederacji, gdyż jest to 
w"szystko jedno. "W każdym  razie nastąpiło sfejflero- 
waui.e wTszystkieh Zrżeszeń /'E m eryckieh w  Zw iązku 
Polsk ich -Zrzeszeń  E m eryt;'lhyołi w 'W arszawie i jest" 
konieczne, by  w szystkie Stow arzyszenia em eryckie 
do tego Zw iązku przystąp iły . Same nie m ają  ańi 
rzeczow o ani idoowro Celu ist.njonia, co  prędzej czy  
późinoj zrozum ieją sami członkow ie tych. S tow arzy­
szeń.

Składki są tak przystępne, ze może je  p ok ry ­
w ać każde, clioeiaż najm niejsise stow arzyszenie . sa­
moistne.

F ilie  Związków" i S tow arzyszeń  Okręgowyioh oo- 
w s la łe -;ia  stututach O kręgu  nalpżą ty lko do sw oich 
okręgów".

Prezes Koła z Pomorza: S kargam i na P rezesa 
Stow arzyszenia Emerytów" w" B ydgoszczy  i na .jego 
rozrzutną gospodarkę oralz, szalone zadłużenie r-tSto- 
wrarzyszenia, które, m ają  pokryw aćR -złoukow ie, nie 
za jm u jem y się wcale. .

O kręgow y Zwią/zek w Poznaniu za! wnerdzony 
został przez Urzędy W ójcw ódzkije.iw  P oznaniu  ! T o ­
runiu jak o  dzialaja,oy iia oba powryższe Wo.iew"ódz- 
twa. C ały szereg istiilo ją cycli na P om orzu  Zrzaśzeń 
euieryckicli przekszta łciły  sie ju ż  w jtF ilie  O kręgo- 
w ego Zw iązku Emerylów" w P oznaniu  i prosperu ją  
znakom icie na podstaw ie naszego statutu.

Poniewraż nie p ła cim y  delegatom  naszych  Fili.' 
żadnych kosztów  podróży  i diet, ani nie urządzam y 
dla iiie.il .p3,z y ję ę i w yslareza dia nas składka m ie­
sięczna. po 10 groszy  od członka.

F ilie  nasże p ob iera ją  statutowó, od członków" 30 
groszy  m iesięcznic.

Ksiądz Prefekt emeryt: D ziękujem y^serdeszn ie 
zą uznanie i nadesłanie ciekaw ych  dokumentów", udo 
w adńiająeyeh  nasze tw ierdzenie, że P o la cy  pod 
w szystkim i trzema zaboram i praćowuih dla przyszłej 
Polsk i bezintoróSowuiir, z narażeniem  wrla$nej karie ­
ry  . często nawet, w olności. Że nfcj uzyskali do­
tychczas odznaczeń z-a sw"oją pracę patriotyczną  to 
nie icli w ina, ty lko  pan u jącego  system u, wrskutek 
czego zam iast uznania i szacunku nazwami zostali 
„emerytami zaborczymi" z oboiąĄiefu w"ysłużonych 
ciężko i z ofiaram i lal pracy.

Czy K siądz P refekt n ie żeclicia lby  przedłożyć 
tych  w"ażkich dokumentów" Kornitetowń K rzyża, któ- 
rto,słusznie się należy .jako byloniu  więźniowri p o li­
tycznem u. Wt-cdy o b c ię ta  lata zostały by przywrffij 
eone.

Podania  o K rzyż N iepodległości w nosić m ężna 
do końca br.

"WPan Baz. w M.: D okum enty dołączone do od- 
wrołan ia  zatrzym ane przez Ministorstw"o Skarbu bę­
dą na])owrno zw rócone, należy się o nio upomnieć._ 

N ie stosow anie się do orzecznictw a ®WT. A . jest 
błędem , k tóry  musi u )00 napraw ieniu. — K ażdy  in ­
dyw idua lny  w"yrok -NTA został dotychczas zrflalaffiM 
w any, n ic liczono się ty lko z zaw"artymi w w"yro,-' 
kach zasadam i i wórew" tym  zasadom  przygotow"ano 
projekt, dekrótek narusza jący  podstaw ę praw ną orze­
czeń.

Kwmty zatrzym ane przez w ładze skarbow e z em e­
rytu r w skutek obcięć nie *podlegają za jęciu  przez 
w ierzycie li ^emeryta.

Sanok. Okr. Zw. Emer.: D zięku jem y za i> form a­
cje. P rzy  stąpienie do Zwriązku Polskich  Zrzeszeń 
lE m erytahiych  (zam iast Efedcracji) należy przesłać 
w raz z dek laracją  .przystąpienia i odpisem  statutu 
w prost do Warszaw"y ul. Miodowurkll. m. B.,-Prosimy 
zrobić to luezw locznie. W ysok ość oplal podana zo- 
.stala w num erze .19 „E m eryta".

Sfodorowum ic się Zrzeszeń nastąpiło w' ten spo­
sób , iż w szystk ie Zrzeszenia a w j t 3  i nasze przystą ­
p iły  do Zw iązku P olsk ich  Zrzeszeń .Em erytalnych 
zaś w' skład now ego Zarządu weszła Stalli tD elega- 
eja  zatem niema obaw'y, by  rozpoczęte przez nią 
dzieło zostało wrypaezone.

Sprawa. budow"y dom u na razie utknęła, albo- 
wue.tu zebrane dotychczas udziały  i pożyczki nie w y ­
starczają jeszcze na rozpoczęcie budowy.

St-aiut nasz nie przew iduje żadnych „P om ocy " 
i tye.li też nie prowuulzimy., natom iast ubezp ieczy ł’ 
śm y grrnow ’0 na.szye.li ezłonkow7 na w"/]iadek śm ier­
ci. K ażdy  z nich  otrzym ał indyw ,dualną- po.li,sę 
i op łaca  składki cprost- do IJbezpieczalni.

P om oc lekarską zorgan izow aliśm y przez um ow ę 
z lekarzam i.

Na w"yslaniejiclo W as prelogonta  n iep n a m y  fun 
duszów i z t-ęj p rzyczyn y  nie doszło do jaw"ienia się 
naszeg;o prezesa u W as w dniir;14. czerw ca br.

Dorlice: D ziękujem y za nadesłany odpis. Czy 
obniżenie sklade.1^ będzie m ożhw e zobaczym y na p o ­
siedzeniu.

Związek m ając rozpocząć żyw"ą działalność musi 
m ieć na to odpowuednie fundusze. M usicie '.rozwinąć 
silną agitację , by  z d o b y ć /ja k  n a jw ięce j członków".

WPan Biegański: Zarząd nie ma w p ływ u  na
b ieg  spraw y oddaw szy ją  wi ręce przew odniczącego. 
P an p ro fesor ’ Stępień m andatu nie przjtjąl.

Fan Marciu Piecli: M ając z a _ sobą&t-aką praoą 
społeczną i takie stosunki orftz dzia ła jąc na p olece­
nie św. p. W ie lk iego  M arszalka, może. P an  zw rócić 
się do m ie jscow ego Starostw a z prośbą o przedsta ­
w ienie do odznaczenia, a w tedy położenie P ana się 
zmieni.

Zgryźliwy Eneryt: W y ją tk i oraz streszeżenia
„L istu  otw artego", drukow anego w  łj$bzo 16 „/Eme­
ryta", ogłoszone b y b  w ltoiennikr. Poz.nańskim, K u ­
rierze Poznańskim , w: M ałym  D zienniku i w innych 

isrnaoh, o czym , nie m ogąc prenum erow ać w szyst- 
ieh p ism  polsk ich  otrzym aliśm y nwńadomienia od 

naszych czytelników".
Fdowuidniać zgrvźliw"ym  niedow"iarkum_ praw dzi­

w ość naszych twńordzeń na taką od leg łość nie iuo: 
żerny. M oże Pan kiedyś będąc w" Poznaniu  odwnedzi 
naszą B edakoję, a przekona się, że jest n iepopraw ­
nym  pesym istą, p su jącym  sobie n iepotrzebnie .krew.

WPan Lenkiewicz: O Kasto E m erj ta luej K olei 
W arszaw sko-W iedeńskiej p isa liśm y w n-rź%d6 „E m e- 
l-y ta“ ‘ dokładnie i szez,egó-lowTo, m oże Pan zażąda od 
A dm in istracji nadesłania tego numeru.

Resztę ""poruszonych spraw  znajdzie P an  w  in ­
nym  m iejscu  n in iejszego num eru.

WPan Antoni Npwak: D roga  w skazyw ana przez 
Pana, k iórfS  stera liśm y si,ę w ykorzystać ju ż przed 
rokieiją rów nież nfej polnogla. P ow iedziano nam  w ła­
śnie w tym  m iojsou, że próba  in terw encji nie odn io­
sła. żadnego skutku, a odnośna, osoba w yraziła  życze­
nie, b y  w tej spraw ie do n iej w ięcej się nie zw ra­
cano.  ■

S. — 1892: Nawet poęz'tów"ka w ładzy n a jw yższej 
odm aw ia jąca  żądaniu jest órzeeze-iiiem zaskarżal- 
nym  przed N. T. A . O udzielenie praw a u bog ich  na­
leży prosić  (bez adw okata) w  ciągu  dni 14 on ftliwńli 
otrzym ania  tego orzeczenia. Term in  do wmiosienia 
Skar-gi przed N. T. A . w"ynosi 60 dni od dnia otrzym a­
nia decyzji, w"zgl. od przyznania  praw a ubogich .

BfizeSE ij/B. AYPan N.: N/a wrysy lan ie  organ iza­
torów  na m iejsce  nie m am y funduszów . W szak  na 
m iejscu  m iędzy 1200 em erytam i pow inn i znaleźć, s?§f 
ludzie popraw ieni do praOy Społecznej i orga.nizacy.i 
nej. Zam iast chodzić pó poszczególnych  em erytach, 
c-zy nie lep iej b y ło b y  og łosić  w m ie jscow ych  p i­
smach, żo w  tym  a. tym  dniu odbędzie się ogólne 
zebranie emerytów", "wdów i sierót., przemówuć na tym  
zebraniu o konieczności zorganizow ania  się w celu 
obron y  interesów  zaw odow ych, u chw alić statui, w y ­
brać Żarząd i sprawni załatw iona. — Uchwalony^ sta­
tut ilr/.cdlożyT? StarostwTu do re jestracji.

O dniu i m iejsęu  zebrania należy uw iadom ić 
niiejscowm Starostw o.

PoGzarejestrow"aniu statutu zg łosić  p rzystąp ie­
nie do Zwuązku P olsk ich  Zrze-s^eń Ęi^ierytalnych.

St.a.tut jediiostkow^y dla stewuirzyszeń opraćówra- 
n y  na podstaw ie now ych  przepisów  o stowTarzySze- 
niach, zam ieszczony został w  n-rze^JT „Em e-ryta" 
z r. 1937.

DrZędniuy czynni pow inn i łączyć się z em ery­
tam i do obron y  swroioh praw, gdyż ezeka ich to jsa - 
m o a mozg! coś gorszego aniżeli nas.

U jiosażcnia czynne zasadninzo m ają  hyc obniżo- 
ne^w’ n iektórych  w1 cpadkach  do 50%, w zam ian m ają  
b y ć  przyznane dodaiki za każdy rok w ysln gi, do­
datki rodzinne i dodatki jjfum toyjffe tak, że na p o ­
zór na nowTę,i ustawrio uposażeniow"oj czynni nie nie 
stracą, ale''te,ws-źjfp!tkie dodatki odpadają  przy p rze j: 
śftiu na em eryturę, po,zostanie tylko4zasadnieza pen- 
s i .i z k tóre j 905^ stanow i pełne uposażenie em ery­
talne.

N iech w ięc czynni baczą p iln ie  na to, by  prze­
szedłszy na em erytu ry  nie potrzebow ali sprzedaw ać 
gazet na iiliuacliE bo to ehłeb /g/dj-zki S n iepew m y.

N a jlep ie j, b y  p ołączy li się z nami.
SekopP  eiinorytalno. istn ie jące  p rzy  Zw iązkach  

urzędniczychtogólnyc.h , m ogą przystąp ić do naszego 
Zw"iąz.kn, gdyż statut przew idu je  p r z y ję o i^  takich  
organ izacji.

Emeryt wr Bielsku: D om aga się Pan okazow ego 
num eru „E m eryta", aleSnie poda je  sw ego nazw iska 
ani adresu. Zam azany stem pel pocztow y od czyta li­
śm y w drodze chem icznego, odczyniania, alej£na tej 
drodze, n ie ida  się odcjzytsić tego, jezegą nie' napisano.

O dcinków  Czekowych jim m y kilkadziesiąt tysięcy  
u łożonych  lyedlug nazw isk, ja k  odszukać nazw isko 
Pana?

WPan Balcerkiewicz w S.: D zięku jem y serdecz­
nie za w yra zy  uznania i» z a  jednanie pęenuifiorato- 
rów  rp-az za nadesłane w yeinbi.

nią da łoby się tam  zorgan izow ać S tow arzy­
szenia em erytów , wszak .jest ich  tam  k il :a setek. 
Tuforinaoje jak  to zrob ić podane w^pej. P o lecam y 
się łaskaw"ej pamienj, na lia-zyszbisiWn

MrPan Borysławski: Nadc.da.ne w kilku  egzem 
plarzac-h pism o nie m ogło  być w ykorzystane ze 
wrzględu na jeg o  treść. Zakaz p ra cy  zw alczam y sa­
mi w  sposób dość zdecydowany,^ jednak m niej w o­
jow n iczy . W yrażen ia  Użyte w  p iśm ie lii^m og-ą  być 
drukow ane.

WPan Tucholski: „R eflek s je  G a licy jsko  P o l­
skiego E m eryta" dow cipne, aie nie nadajfi się do 
naszego pism a, które nie, m oże b y ć  „Śm igusem ". G ra­
barz M aciej dostanie p og rzeb ow eH oh o lc "  za złoże­
nie kości Pana. na spoczynek w ieczny, od kogo in- 
negOj tym  niech n igd y  nie martwią, się żyw i. — 
P rosim y  o oo§ pow ażn iojszegąP y

Wd/Jaii W. Z. Bielsko: B a pocztów ce zaadresow"a- 
jijej do W iceprezesa Z P Z E , żąda P an okazow ego nu­
m eru „E m eryta ". P ros im y  podać adres, gdyż ani 
prezes, ani nikt z adm in istracji, nie m ożo się dom y­
śleć,' kogo oznaczają tajennl.icże Ltpry W . Z.

K to  jest Kpt, o jak ie  osoby B to d z i. w  danym  
wTypadku?

4VPan Seweryn Lv-óv>: O T rybunale wr H adze 
w"yjaśnialiśm y ju ż k ilkakrotnie nasze stanow isko. 
M usim y odczekać na przebieg  na jb liższej ses.il na­
szego parlam entu.

ŚWIERKLANIEC.
Na liczne zapytania p oda jem y lo w iadom ości, 

że w ysiane przez Izby  Skarbow e Kwestionariusze 
z żądaniom podania obecnych  stosunków  osobow ych  
i rodzinnych  emerytów", w yn ik a ją  z postanow ień  
art. 39, 40 1 96 ustaw y em eryta lnej oraz z § 14 rąz-, 
porządzenia w ykonaw czego do ustaw y em erytalnej, 
w ydanego d n ia  26. niarofi 1924 (Dz; F . 32/24, po?. 320) 
które u praw nia ją  w ładze .w yp ła ca ją ce  uposażenia do 
pęzepro-wadzania kontroli N aturaln ie ju zep isy  ie 
nie poda ją ,sposobów  tej kontroli, ani też u je u praw ­
n ia ją  tych  w ładaj do w yrażan ia  gróźb  „zaprzestania 
w yp ła ty  em erytur".

ErneryoK w inni udzielać w yjaśn ień  bez óoiąga- 
nia się.

Gdynia. .P rzy ję liśm y  do w iadom ości, że zebranie 
tam tejszej F il ii  odbędzie się 15 b. m. o godz. 19-e.j 
w lokalu  M ie jsk ie j B ib liotek i, ul. S tarow iejska 7.

Wieliczka: Życzeniu W Pan ów st-alo się zadość, 
o czym  przekonać się "'można z sprawozdani;- o prze­
b iegu  posiedzenia pełnego Zarządu Zw iązku .P o l­
skich Zrzeszeń E m eryta lnych , podanego na str. |
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